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Jedyny prorok. 


Mimo, że wszędzie tam va kresach, gdsia 
się E Czechami bezpośrednio atykamy, 


musimy к nimi wieść walkę podobnie zaciętą jak 
z Niemcami i bronić polskich dzłeci przeciw ha- 
kacie czeskiej tak samo паше jak przeciw nje- 
mieckim Hchulvereinom — mimo to sympetyznje- 
my z Czechami 1 widzimy w nich „braci Słowian”, 
dokumentując to braterstwo na różnych zjazdach. 

r Te plemienne i kulturue sympatya idą w pa- 
rse z politycenemi. Za wszech miar popierać 
możemy Osechów, gdy dążą do słamania hegemo- 
nit niemieckiej — a hasio rówsonprawnienia na- 
rodowości w Amatryi jest taksamo hasłem polekiem 
Jak czeskiam. 

Ale Czesi, zawsze bardzo wielcy egoiñel po- 
lityceni (i mają w tem racyę |), cheleliby s Pola- 
ków zrobić sobie narzędzie, rodzaj tarann, w 
walce z Niemcami. Że Koło Polskie nie chce być 
{айаш nartędziem i nla chce — w interenie 
kraju — popierać obstrakcyl czeskiej w. parla- 
шепсів, o te Ozemi bardzo wię gniewają. 

Cała prasa polska pochwala jadnak 
stanowisko Koła Polskiego. Nawet organ 
Indowców „Kuryer Łwowaki* uznaje akcyę preze- 
" Koła Polskiego jako jedynie raeyunalng 1 
pisze: 

„Р. Głąbiński postanowi? stać mię pojednaweą 
narodów, która z najwiękazą xaciekłością z sobą wal. 
erą, zwykle a sprawy doniosła i ważne, ойго. 
Мази! które nie powinny zukłócnó łada pa atwowogo, 

1 choóbyśmy nia podzielali optymizma prozydynm 
Koła, przyrnać wypada, że w tym chaosie, w jakiem 
xmajdnje się psfñatwo 1 parlament, rola pośrednicząca 
= góry marzucała sig polityce polskiej... Interesy naste- 
go kroju | naszego narodu tyle ncierpied mogą waku- 
tek bankructwa parlameniaryzmo і zagrażująwych rzą 
dów w dachu oentralizmu ahsolutystycznego, ża dąża- 
nia do zułagodzania waśni niemieoko-ez lej 1 nrnoho- 
mlenia Rudy pańutwa wskazuje narz wlaany inte 
re 


„Окай“, rermaczając, że w imię autonomii Po- 
lacy nie mogli oponować sankcyt sejmowych języ- 
kowych ustaw niemieckich, „stanowczo odpiera 
zarzut nielojałności, jaki przeciw Koła polskiemu 
Cees} podnoszą". Отан pisze: 

nNajwyżazy czas już, żeby wszyscy prawdziwi 
przyjaciela Czechów zdobyli sig na odwagą i powie- 
dzieli reprezentantom czeskiego narodu, że obutrnkcyn 
doprowadzi ich do znpełnego odosobnienia. Koła polakia 
w maczególności nia moża obojętnie przypatrywać ау, 


= a = 
Czarodziejski samochod. 
Pewiaśi prosa Pawła d Тод. 

Cigg dalnsy, 


„Wyrażając prawdziwy 1 aczery Żal, iè enławiek 
tej wartości eo pan, nie był zdolny zroznmieć latatae- 
go swego interen, pomimo to jednak piszę sig wielbi: 
sielem pańskiej zręcznyńci, którsby na pewno wywiadła 
w pole każdego mniej uzbrojonego niź js przeciwnika. 

Wilm Ойор“. 

— Wazystko stracone, wamyatko] — zawołał к roz- 
раста w głosie Darel. 

Nastała chwiła przykrego milczenia, 

Wtem rozległ aig łagodny, miękki głos profesora 
geografi. 

— Ten pan Wilm Odorp widocznie nla wiedział 
ша о istnienia naszego aamochodu, którym preyjechall- 
śmy tutaj z Fitem, 

— Jakto? — zapytali chórem inni. 

— No, tak, Przecleż ten pan dowodzi, ża nie bg- 
dziesz mógł go dogonić... 

— A wigo? 

— Tymctawwm my mamy samochód wyńeigowy, da- 
leko zeybasy od jego, tak, ża możemy nie tylko adna- | 
leżć Ślady tamtego, ala ga nawet дой ignąć, j 
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Zamówienia odwrotnie. 
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prazzotaztów w Sejmnch tych krajów, sp. Polacy I Cze- 
wl, żyjący w Wiedniu. 

Оо się tyczy potreob mkolnych Niemoów, to msr- 
azalek ше zamierza czynić tradsuści kulturalzemn roz- 
wojowi Niemedw, 


Jak raz w raz z laski obstrnkoyi naj waeniejcze sprawy 
krajowa idą w odwłokę, nio może dla pozornega tyl- 
ko sukcesu posłów czeskich, dla popularności, podwię- 
саб intereaów właniego kraju“. 

Tylko jedno jedyne z plam polskich, „Nowa 
Reforma", organ pna Dobossyńskiego, który e po- 
mocą p.-Stapińskiego gwałtem chca (jako wielki 
polaki polityk i wznosiciel toastów nú cześć Sto- 
wian) dobić się mandatu, jest bardzo niezadowo- 
lona z Koła polskiego. Pan Doboszyński, droknją- 
ey z zemsty sa Sambor 1 w złudnej nadziei bii- 
skich wyborów gazetkę pna Stapińskiego ża dar- 
mo, jest teraz prorokiem Słowłańskości na ziemi 
polskiej... in partibus infidelium, bu Jeszcze mandatu 
nie ma.. Tylko, gdybyśmy poprosili „Nową Re- 
forme“, aby nie ograniczała się krytyką, lecz ra- 
ceyla wskazać konkretną drogę, którą Koło 
polskie obrać powinno w konflikcie niemiecko- 
cneskim, zdaje się, że odpowiedzi takiej nie otrzy: 
malibyśmy, 

Czy вів mylimy? Jeżli tak, to niechże „Nowa 
Reforma“ nie chowa awego Światła pod korcem, 
lecz bez zwłoki (boć czas ucieka 1 moment 
sposobny gotów minąć!) objadni Koło pol- 
skie, w którem podobno zasiadają jej mężowie 
zaufania, jaką taktykę obrać powinno. 
R nie milczą mężowie „Nowej Reformy“ 
w Kole 


PI Nidmców galicyjskich — 


» 

Wlademość o „życzliwaj* zapowiedzi namiestnika 
wzburzyła bardzo opiniy publiczną. Obeęnia Biuro ko- 
rap, rotteluie urzędowa „wyjaśnianie* ; 

„Osłenkowie doputacyi podaleśli między iunemi, 
ta dla szkół niemiarkich w Galley brak zanczysdoli 
odpowindnio ukwalfikowapych, 

Namiestnik oświadczył na to, ża brakowi temu mo- 
de zapobiwdz niworzsnia waainarynu sz Јуен wy- 
kłodowym polskim i ulomiockim w Gallcyi, które w w- 
stawie krojowaj o seminurysch nauczycielskich z roku 
1907 Јам przewidainon. 

Z mminaryum takiego mogliby wychodzić kandy- 
daol nrodzóni w maszym kraja 1 znająży Jogo stosnukl, 
a wykaatalecni w oba Jęsykach adzielunych w szkołach 
RA w Galicyi t. |. języka niemieckim i pol- 
skint, 

. 


` . 

Zxtem z powytarego komunikstą wynika, że oświad- 
ezonlo wię namiestnika za miniusrypia  palaky-siemie- 
ekim w Galleyi jest faktem — паш — powiedz 
my odrusa — niesłychanie smutnym, а tem ematalej- 
szym, ża niespodzianym, 

„Kuryer Lwowski* plaza w taj sprawia: 

«Nieprawdą jest, jakoby takie semlosrywm bylo 
patzzahna Daty во do Hedo) wsl niemieckich w Gali. 


А p ву, podane (przez wszęchniwalechą dspatacyę, SĄ 20- 
| I. namiogsthik, pełnie fałarywe, FPaluywe są dsty eo do lesby 
Niemców w Galleyl, bo jest lek ше 150.000, ale eoi 
Jak onogdaj donieślikmy, deputaeya Niemców galie оой 70.000. 


cyjakich udała wy w ubiegłym tygodniu do namiestnika 
1 marszałka z moworysłam, w którym żądali azko? nie: 
miackich | w którym powiedziano, ża w Galicyi мше) 
900 wi niemieckich, żyja wielu wielkich nlemieekirh 
właścicieli dóbr | 160 тушу Niemców, W momorysle 
wyratóna dalej żądania, aby zakładano w Galleyl azkuły 
ulamiockie | uwzględuinno Ninmoów przy krajowej re. 
formie wybarnzej w tym ducho, 13у qtworzono giemie- 
eki kataster narodowy, 

Namiestnik dr Dobrzykski ofwladozyl, ta na 
razio jnsznze tados reforma wyborena do Sejma krajo+ 
wago zie jest zredagowana | njo wiadomo, prajekt 
będzie przyjęty. Namitatuik wakszał dalej ma о, ba 
Niamey mają jaż Jeden mandat w istej 

Оо mię zań tyczy stusanków szkolnych, zapawiańdział 
namjostajk utworzenie niemiecko-polakiego 
wemluaryum nanczycielskinga w Galticyi, 

W końco warwa] namisstaik Ni w, aby żyli w 
sgudmie я 1швеші paroduwuściaimi w Gal loyi, 

W мыр deputsaya ta była u marszalia krajowego 
br. Hadeniego 1 wręzyła tasnam momuryal. 

Marszałek eświadozył jndaak, bo osobiście jęst prze: 
tiway katastrowi uaredowemu | dlatngo ше mọto dopa- 
tacyi przyrzeń, 4a bydzie sig wstawiał ка Ządaniami 
Niemców w Galicyi, a to tem mulej, ża muiejazości 
ałowiańnsie w krajsch meiieskich nie mają dotąd re- 


Przytem jest wprost uluałychawą rzeczą, aby ase 
miutuik ss wiag ręky, bes porozumienia це x Sej- 
mom, bes przedyskutowania tej sprawy, dawal tak eo 
bowiącująco przyrzeczenia kilka warobołom wssechaie- 
mieczia, podłeganym przes. Вага. 

10 warak jast to dziś publiczny tajamnieq, ża 0% 
ly „Band* niemiecki w Galicyl, to braqtwo wspoma: 
gano moraluln | matoryalnie przes Prassków, 

Obeeny kurs pulityany p, Butreyżskiego дош» 
W zka resktyi sa strony polskiago аре 
баги“, 


Grabież i Świętokradztwo 
na Jasnej Górze, 


„Kuryer Warszawski" »amieszcza ze źródła 
urzędowego następujące informavye : 

Świętokradztwo na Jasnej Górze zainteresowa- 
ło głównega naczelnika kraju, który delegował 
oberpolicmajstra miasta Wa szawy, pułkownika 
Meyera, ażeby zbadał na miejscu, ile postąpiła 
praca warszawskiego wydziału śledczego z p. Ko- 
wallklem na czela, czy i о Пе zgadza się ona z 
posznkiwaniami miejscowej policy! i organów śled- 


RZ тыы a оь аЛа 


_ i" ©“? _ mest się iny cios, 


Ho, której azerokia koryto zwłantuwalo bllkość ujścia, 


— Żaras! Zaraz wam pokażą! — rzekł РИ, cą: | więc morza. 
Еу ва ręką Lusyavo. P. Prudent rówależ pociągnął Nagle Fit, Lneynka 1 p. /Prudent wykrzyknęji ja" 
Intyniera za ogrodresle. dnocześnie : 

— 0, tam! Tam! W rago, рой murem! — Bamochód ! 


— A wię, prędko! W drogę! Nia traśmy chwilki 
айан) | — wołała Locynku, — Macicy odl ć Lizale ! 
Ja ją kochałam zawsze werdacanie, w taran jeszęze mo- 
«пеј, gdy wiem, do jest moją oletetzną aloatrą. 

Po chwili dodała, krgtąo główką : 

— Jaki to zaszczyt dla robotni 
za kuzyskę snhankç Ligore ! 

Tymczasom mężcryś | zasiedli w powozie, 

Daral na koźle, przy kie ku, Fit obok шодо, 
aby mu wskazywać drogą. Lacyaks а profawrem na 
głównem siedzaala. | z wielką uwagą motor. 

— А więć rummy | — Машу go! Машу gol — powtarzali wciąż ine 

1 pomknąt elekirowów jak Wyskaw(ea, zostawiając | żynier i jega towarzysza. 
за sbg jaso tumaay kurza, Ale w jednej ebwili radość loh rozproszyła mię do- 

Nikt w jadących nie przmówił ani slows. azczątnia, 

Oczy wszystkich zwró оде były aa drogy. Gdy opadła kurwawa i dokładnie można była obej- 

Mijaso beg zwrósosia uwagi wioski, fray, shanka mad powóz, ukarała wQ, 16 kolor jego padła był nia 
przydróae, Kuigtyc xzajtal sg i Май ouran Bardziej, biały lacz żółty, 

Таіці mek szary, który niebawem aaróśuwił sig od Zawiedzani spugląduli ną siebla ze ато їе, 
promina) wschodzącego alien Natarsłuio, to mie hył ten, którego ścigano, 

Droga w tej chwili sete rówawekia do rowki Poj- — Al przypomyjmy abio ogla Ln 


lnżynier nia wyrzakł ani slows, tylko silniej za- 
olang? palco na kierownikn, 

Rzeczywiście w odległości kilometra widać była 
pędzący w tasmania kurzu samochód. 

— Patria! Zatrzymoja się! — zawołał „boy. — 
O] widzę, mechanik uchodzi... Соё pollo w ma- 
szynie | , 

— Brawol Mamy gol 

Istotnie swrmaochád zatrzymal się gwaltownie, a ja- 
Bo kondnktor, zalndłszy x kozła, zdawał alg oglądać 
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OGŁOSZENIA 


ZA wiersz petitu 10 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogloszenia po 4 halerze od wyrazu, (minimum 
30 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy hal. spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inssraty prawadz] w awalm zarządzie p. М. Hupczyę 
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Po badaniu aprawy na miejscu, pułkownik 
Meyer orzekł, iż o wynikach zabiegów, przedslę- 
wziętych w eelu wykrycia ówiętokradców mówić 
obecnie za wcześnie. Przestępstwo spełniono we- 
dłog z góry obmyślonego i szezegółowo opraco- 
wanego planu. Przestępca obdarzony był przeni- 
kliwościa, rzadkim zmysłem oryentacyjnym, в w do- 
datka miał wielkie doświadczenie, które to przy- 
mioty njawnił przy sacieraniu śladów. 

Dlatego też skomplikowana praca śledcza potrze- 
buje odpowiedniego ezasn 1 ele pliwości. Sądząc 
= pozytywnych danych, iż przestępca przez dłuższy 
csan, zanim popełnił Świętokradztwo, obznajmiał 
stę z położeniem tapograficznem klasztoru, £ wa- 
runkami, w jakich płynie życie w klasztorze, jak 
również w jaki aposóh atrzeże stę świątyni, pożądane 
byłoby, aby administracym klasztoru przy- 
szła z pomocą policyi, objaśniejąc 1 wskazując 
osoby, która w ostatnich czasach miały stosunki 
z licznym personslem służby klasztornej, jak również 
stałych modlących aje, gdyż wnętrze klasztoru 
stanowi osobny świat, bardzo mało znany policyi. 


Proces p. Steinhail. 


Z Paryża donoszą ; 

Rozprawa przeciwko р, Steinheil rozpoczęła się 
wezóraj przed ławą przysięgłych departamentu 
Sekwany. Akt oskarżenia zarznca jej nplanowane 
morderstwo matki 1 męża. Na rozprawę ciśnie slę 
publiczność, jak na najciekawsze widowisko. Rra- 
mę sajęła cała masa osób bea zajęcia. które po- 
tem odstąpowały swoje miejsca za ceny dochodzą: 
ca aż do 1600 fr. 

Sprawa jest tem sensacyjniejszą, ża Steinhei- 
lowa była znaną w Paryżu pięknością, a do rzę- 
du jej wielbicieli należał prezydent Rzeczypospo- 
Htej, Feliks Faure, który jak wiadomo, skonał 
nagle w swym gabinecie w chwili, gdy Steinhel- 
lowa tam była. 

W dniu 31 maja 1908 znałesiono w domu 
Stelnheilów przy ulicy Rosin ndaszonych męża 
Steinheilowej, malarza | matkę jej p. Japy. Pani 
Steinheil znaną była z wesołego życia, na co po- 
dobno mąż, o wiele starzy, patrzył przez palce, 
tak dalece, że w drażliwych sytuacysoh występo- 
wał, jako jej brat p. Prevost. 

Z wycieczki na prowincyę powrócili Steinhei- 
lowie dnia 29 maja 1908 do swego domu z ma- 
tką żony i zamieszkali na piętrze w swych apar- 
tamentach. 

W dniu 31 zastano p. Steinheil skrępowaną, 
a męża | matkę uduszonych. Twierdziła ons, ża 
zbrodni dokonało trzech mężczyzn i jakaś młoda 
kobieta, śledztwo jednak zakwestyonowało moena 
prawdziwość tych zeznań. Także obliczenia Stein- 
cynka — żłaśmy ga јой raz wi tylka w in- 
nych kolorach: był niebieski, czerwony, zielony i 
biały, 

Inżynier potrząsnął głową przecząco: 

— Nis, dziecko, to niepodobna, 

— Jednakże... 

— Wladose mł sn wszystkie szczegóły śledztwa, 
I rozamłem, ża to był taki zbieg okoliczności, żeńcia 
wldziejł kilka samochodów jednego i tego anmego typu 
w różnych tylko barwach. W Pekinie, gdzie tyle jest 
różnych umbanod i мінуі | mieszka mnóstwo zamo. 
#nych mandarynów, nia trudno apotkać pędzący samo- 
akód. Ale żeby którykolwiek mógł zmieniać dowoluia 
harwę, to bajki, najwierntniejsze bajki, 

Dziewczynka z pokorą schyliła głową na pół prze- 
konana. 

Tymózasem  dojechano 
chodu. 

Zajęty naprawą јакіејб manzyneryj, mschanik na 
chwilą odwrócił głowę, 1 obrznelwszy zaledwie wero- 
kism nowoprzybyłych, wrócił natychmiast do roboty. 

— Mos panu w czem pomódz? — Аруай 
ага, 


do podejrzanego samo: 


Cigg dalszy nastąpi. 


hellowej со do wartości rzekomo zrabowanych 
przedmiotów, okazały się nieprawdziwemi. Do 
części kłamstw, wobec nagromadzonego materya- 
łu przyznała się wreszcie sama Steinheilowa, na- 
tomiast rzuciła podejrzenie o zbrodnię na służące- 
go Conillard, któremu umyślnie schowała do pu- 
gilaresm rzekomo skradzioną perłę. Przyparta do 
muru musiała przyznać, że jej posądzenia zarówno 
wobec Couillarda jak i niejakiego Burlinghama 
były niensprawiedliwione. 

Ale mie przeszkodziło jej to do nowego oskar- 
żenia, która następnie odwołała. Oto zmyśliła ro- 
mantyczną awantnrę w swoim stylu, że syn ku- 
charki, Aleksander Wolf, rzucił się na nią, chcąc 
ją posiąść. Ona zaczęła krzyczeć, wtedy obudziła 
się jej matka, którą Wolff udusił tamponem z wa 
ty, a gdy Steinheil pospieszył teściowej z poma- 
cą, udusił go. Pomimo tych wszystkich kłamstw, 
pomimo tylu poszlak, przeciwko niej przemawia- 
jących, została Stelnheilowa uwięziona dopiero 
dnia 26 listopada 1908 roku, a więc w sześć mie- 
sięcy po morderstwie. Nie dziwnego, że dopatry- 
wano się w tem ręki protektorów i obawy przed 
rewelacyami. Jednakże Stelnheilowa do czynu się 
nie przyznała i pozostało niewyjaśnionem, czy go 
dokonała sama, co jest wątpliwem, czy przy po- 
mocy drugiej osoby, czy wreszcia nastawiła mor- 
derców. 

Akt oskarżenia podaje logicznie, jako motyw 
zbrodni, chęć wyjścia za mąż za ostatniego jej 
kochanka, nazwiskiem Borderela, właściciela zam- 
ku. Ale Bordereł oświadczył jej, że nia poślubiłby 
rozwódki. Steinheilowa tedy postarała się o to, 
ażeby zostać wdową. Drugim motywem zbrodni 
była chęć zdobycia pieniędzy po matee tak dle 
siebie, jak na posag dla córki, Po śmierci matki 
miała otrzymać 90 tysięcy franków. Ale spotkał 
ję natychmiast gorzki zawód. Borderel zerwał 
z nią wszelkie stosmnki aż do czasu, kiedy się 
oczyści z zarzutów, co, zdaniem jego, wtedy do- 
piero nastąpić może, gdyby sprawca morderstw 
wykryty został. 

Cały Paryż wyczekuje, w jaki sposób bronić 
się będzie. 


Ujęcie hyeny emigracyjnej. 


Rokrocznia niemal w jesieni wzmaga ajo roch wy- 
chodźczy da Ameryki i rokrocznie matki naszych mło: 
dych parqbczaków wraea policya z powodu braku ol- 
powiednich legitymacyj, slbo z powodn przynależności 
do wojska, W niektórych powiatach rozpanoszyła wię 
azsjkn uaganiuczy emigracyjnych, która gruanje wśród 
chłopów, namawia ich oblecankami do emigracyl, zara- 
biając na tem dnże suomy. Naganiacze ci urządzili ao- 
bie zwłsazcza na ziemi aplakiej iatny handel niewolni- 
kami | prowadzą go na olbrzymią skalę. Niedawno 
doniosły dzienniki, że w kilku powiatach półnacno-wę- 
glerakich zgłosiła sig do wojska zaledwie część nien: 
terowanych rekrntów, gdyż reszta wyjechała przed woj- 
skiem do Ameryki, Wczoraj udalo się komiaarzowi Ja- 
mińakiemn doatać w awe ręce jedną z tekich głównych 
hyen emigracyjnych, który na emigrantach robił złote 
intereny, mial pod sobą całą aforg naganisczy, wysłał 
tysiące Indzi za Ocean, a usm aledział zdala od miaj- 
aca działalności, bo w Krakowie, bezpieczny i przeko- 
папу, że mo się nie atać nia może, Hyoną tą jeat 40- 
letni Abraham Keller. 

Znaczenie ludzi azpilkami. 

Wezoraj pnzpołndnin przybyła do Krakowa gromad- 
ka emigrantów, pochodzących z powlatów Liako, Sza- 
rosz i Ungwar na ziemi uplakiej, udzjących mię do 
Ameryki. Na dworcu krakowskim zatrzymsno ich i za: 
żądano wyjaśnień. Emigranci padali, że do wyjazdu 
mamówili ich jacyś panowie, mówiący między soba po 
żydowakn, którzy im obiecywali złota góry za ocen: 
nam, Ponieważ wszysoy są Judźmi młodymi i czeka 
leh jeszcze powianość wojskowa, ше mogli wigo jechać 
z wiedzą władz i musieli sią przez granieg węgierską 
przekradać, Przewiózł ich jakiś żyd i zaprowadził do 
potątiego binra emigracyjnego w Dolnych Uatrzykach, 
gdzie kazano im knpiś karty okrętowa, а za każdą 
pobrana ро 50 koron więcej, aniżeli sig należało. 
Stamtąd wysłano leh do Krakowa, a dla poznania ich 
wzięto każdemn w klapę blnzki dnżą azpilkę z mie- 
dzisną pałką, po której to szpilce można było emi- 
grantów nutychmiaat rozpoznać. W Krakowie miał 
«migrantów wziąć w awoją opiekę glówny macher eml- 
gracyjny, ów włukaia Abraham Keller, 

Pech pana Kellera. 

Na peronie czekał więc na przybyłych Keller, ala 
nie przypuszczał, że policya jn# na niego zwróciła uwa- 
ве. Kiedy jednak upostrzegł, że emigrantów rozpoznana 
1 zaprowadzono ich na inapekcyę policyjną, czmychnął 
z dworca i znikł jak komfora. Wieczorem jednak wró- 
chł, Myślał, że już mu slg nie nie stanie. 

"Tymczasem komisarz Jasiński przesłuchał emigran- 
tów, którzy mü dokładule opinali owego żyda, który 
ich przez granicę przewoził 1 potem powpiesznym po- 
ciągiem ndal wię przed nimi do Krakowa. Policya zna- 
ła јо? pana Kellera jako hyenę emigracyjną, в kiedy 
kom. Jasiński pokazał emigrantom jego fotografo, еі 
go natychmiast rozpoznali. Wiedziano więc już na pe- 
wne, jak się rzecz przedstawia. I kledy p. Kaller w 
ten pechowy wezorajszy dzień zawrócił wieczorem na 
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Przyjmuje wkładki w rachunku 


Hapitał akcyjny: 


dworzec, zaraz spoczęła na шш ręka polleyi i hyena 
dostała się da chłodni pod telegrafem. 
Szerokie stosunki p. Kellera. 

Po aresztowaniu p. Kellera zerządzono rewizyg W 
jego mleszkanin przy ul. Dietlowakiej 1, 65, Znalezione 
tam korespondencye świadczą, że Keller mial niezwy- 
kle rozgałęzione utoannki і ża pracował na wazystkle 
atrony. Był naganlaczem na uslngach kilkn towarzystw 
przewozowych, zakazanych w Апкітуі, a wigo: Atlan- 
tle Exyrem Rotterdam Orsnienstreet 3, M. G. Freund- 
berg Antwerpia, „Hamburg-Amerike Tinta, Landan 
et'Co Bremen itd. Pod sobą miał eałą sforę nagania- 
czy, którzy werkowali nawet lndzi chorych, o których 
wledzieli, że ich do Amerykl nie puszczą. Wyayłano 
ich jednak, byle tylko pobrać prowizyę, m ża potem 
tych biedaków z brzegn amerykańskiego wracano, to 
już ani p. Kellera, ani jego naganiaczy woale nie ob- 
chodziła. 

50.000 zarobku za rok. 

Ten handel niewolnikami, bo inaczej tego nazwać 
niepodobna, przynosił p. Kellerowi bajeczne zyski, któ- 
rymby się nawet wierzyć nie cholało, gdyby nis wlas 
una notatki, znalezione u Kellera. Okazuje się z nich, 
ža na jednej większej partyl wychodźców Keller zaro- 
bł 790 koron na czysto, party] zaś takich wysłał w 
ciągu roku około 50, jeżeli nie więcej; wynika z te- 
go, że w tym roku już zarobił Keller na emigrantuch 
okoła 50.000 kor., tembardziej, że prowadził on i z 
emigrantami interesy, nie ograniczając aig do płaconej 
mu przez towarzystwo przewozowe prowizyi. 

Cudowne pugilaresy z Ohio. 

Przeważną część emigrantów, wynyłanych przez 
Hellera, atanowill ludzie ciemni, nieońwieceni; na ich 
naiwności robił Keller złote interesa. Sprzedawał im 
np. pugilsreay i portfela, o których chłopom mówił, że 
mają tajemniczą moe i że każdy, kto taki portfzl Jub 
pugilarea, pochodzący prosto ze stanu Ohia i zrablony 
przez indyjskich czarnokwiężników Корі, ten w Amo- 
ryce natychmiast dostanie najlepiej płatną robotę. 
Głupi emigranci brali te amulety endowne, b;é lepiej 
się przecie nzbroić w jakoweś talizmany, gdy айе jas 
dzie niema? na tamten świat, ale też musieli płacić 
za nie po 10 koron, Podczsu gdy one wartały najwy- 
żej po 2 korony. 

Zamiast do Wiednia — do kozy. 

Materyal, zebrany przez kom. Jasińskiego przeciw 
Rellerowi, wykaznje najdokładniej rozlagłą działałność 
tej niezwykłej hyeny emigracyjnej, która stała na czele 
całej szajki innych mniejszych byen, Koller miał emi- 
grantów, wczoraj w Krakowie zatrzymanych, przewieźć 
do Wiednia 1 tam oddać ich do „Intern, Reizebnrean* 
przy Miihlfeldgaana 1. 5. Stamtyć miano ich wyałść do 
Rotterdamu, gdzie ich miało zabrać i przewieźć da 
Ameryki znana z lupieatwa towarzyatwo przewozowa 
„Atlantie Expresa“, Jednak p. Kallerowi powinęła slg 
noga. Zamiast do Wiednia, pojechał, a raczej poazedł, 
pod telegraf, emigranci zań, w liczbie 20, musieli wró- 
elé do domu, 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru miejskiego. W komedył Waltera So: 
masrtat-Mangham'a „Lady Frederick" grają pp.: Sol- 
sku, Krysińaka, Janiszówna, Słubicka, Kryslñika, Za: 
rzycka, Kosiñakl, Sobiesław, J, Węgrzyn, Jeduowaki, 
Szymboraki, Mlarczyńuki, Czechowski 1 w. іп, W pią: 
tek bieżącego tygodnia p. Tarnalewicz wyatąpi ро raz 
ostatni w roli Szczganego w „Horaztyłakim*, po wy: 
jeździe р. Tarauiowicza „Horaztyńaki* zejdzie na czan 
pewien z айла, 

Z teatru ludowego. Po nader szczęśliwym debin- 
сів p. Iumskowicza na scenie ludowej krakowskiej w 
„Śztygarrnć — 0 czem w swolm czawie zdawał uprawę 
nasz recenzent muzyczny — przedstawił publiczności 
nową, wysoce obiecującą miłę wokaluą dyrekt. Rygier, 
którego utarania około wyrobienia Í podniesienia aceny 
teatro ludowego nia natają ani na ehwilę I sprawiają 
życzliwie dla teatro ueposobionej publlczności coraz to 
nową i miłą niespodzianką. Taką miłą niespadzianką 
był debiut młodocianej śpiawaczki p. Maryi Czernekó- 
wnej, która atndya wokalne odbyva п zaszezytnie zna” 
nego śpiewaka prof, Stan'aława Buray, a która kilku 
przygodnymi wyutępami estradowymi zapisała wię jnż 
dodatnio w pamięci mnzykalnej pnbliczności krakow- 
akiej. Pna Ozernekówna, deblntująca wczorej w partyi 
hrabianki, rozporządza głowem bardzo pięknym, o sre- 
brzystym dźwięku | timbrze aksamitnym, wyrównanym 
doskonala w regeutrach i nrywanym celowo. Glos to 
rokujący piękne nadzieja i jnż dziś kwalifiknjący sig 
do poważniejszych zadań artystycznych, aniżeli operetka. 
Mimo tremy, nieodłącznej towarzyszki każdego debiuto, 
Śpiewała debiutantka hardzo poprawnie, feaznjąe dubrze, 
a intonująe czysto | wykazała wazelkia zalety wybornej 
metody. Debintantka poslada nadto widoczny talent 
sceniczny, pornszała sig bowiem na scenie zupełnie 
swobodnie, Gdy sig zważy I tg okolieznaść, iż młoda 
ciana śpiewaczka wnosi na aceng niepoślednią urodę, 
owlaną wiośnianym urokiem młodości, sukcen, jaki od- 
niosła, jest zupełnie zrozamiały i naprawledliwiony i 
wróży młodej śplewaczee, której dslaze utadya rozwiną 
talent, piękną przyszłość. 

Р. Ryglerowi szczerze gratulujemy nabytku tego 
dla sceny Indowaj, której wraz z wybornym śpiewaklem 
р. Tamakowlezam stanie się kiedyś prawdziwą ozdobą I 
polecamy gorąco jego wytrawnej pieczy, zań sympaty- 


cznemu koledze prof. Buruie gratulnjemy ankcesu, jaki 

odniósł, stawiając na soenle w Krakowie pierwszy, tak 

piękny i tak doskonale ukształeony materya? głosowy. 
J. Rączkowski, 

Kierawnikiem artystycznym | sekretarzem ta- 
atru ludowega został młody lirsrat, p. Wincenty K o- 
rolawiez i objął awoje obowiązki z dniom dzisiej- 
szym, Dyrekcya teatro ludowego uzyskała w osobie p. 
Korolawicza hardzo pomocną i pożądaną alłę. 

Z teatru ludowego. Przepyszna trzyktawa kro- 
tochwila pt.: „Jarmark małżeński", w któroj nlezró- 
wnanym jest p. Modzelewski, jako ojciez pięciu córek, 
których pragnieniem jest, by dostać tylko męża, ja- 
kimby on nie był, będzie dziś po raz 7-шу odegraną 
w tentrze ludowym. — Zawsze mile widziany „Czara: 
dziej z nad Nila“, w której to operetce ogólną uwagę 
zwracają przepiękne tańce rodziny Suchrów, cdépiawa- 
ny | ойертаву będzie w piątek ро raz 11 ty przez ar- 
tystów aceny Indnwej. 

Z Instytutu muzycznego. Pierwazy poranek ka- 
meralny (utzniowski) w bieżącym rokn azkolnym (7 my 
z rzędn) adbędzia się w niedzielę dnia 7 b. m. w lo- 
kaln Istytntu o godzinie 11 1 pół w południe. W pro- 
gram wejdą ntwory Beethowena, Czajkowskiego, Mara- 
sa, Mozarta, Szumanna itd. 

Koncert Hehblnga odbędzie sią nie w piątek, ala 
dopiero we wtorek 9 bm, 

Repertuar teatru miajsklego : 

Czwartek: „Nowa Dejanira“. 

Piątek: „Horsztyński”. 

Sobota: „Lady Frederick", komedya w A акі, Maug- 
hama. 

Niedziela pop.: „Zemsta“. 

Niedziela wiec Lady Frederick" 

Poniedsiałak: „Żołnierz królowej Madagaskaru”. 

Wtorek: „Lady Frederick“. 

Sroda: „Judyta“. 

Qrwartek: „Lady Frederick“ 

Piątek: „Osiołkowi w żłoby dano“. 

Sobota: „Ziemia“. 

Niedziela po Z tamtego brzegu“. 

Niedziela wiecz.: „Zimin“, 

Repertuar teatru ludaweqn: 


Krakowskie kwiatki. 
Krakowskie kwiatkić, 
„Sztygneć, 


to słychać w misi? 


Następca tronu, arcykał,żę Franciszek Ferdy- 
nand, przejadzie działaj w nocy przez Kraków, w dro- 
dze z Wiednia da Łuńcyta, dokąd sią udaje na ро’ 
owanie. 

Za spraw malejskich. Wczoraj odbyło вів pod 
przew. prezydenta dra Tea posledzenie sekcyi ekono- 
mieznej i akarbowej. Uchwalono nabyć od Kamy oszozg- 
dnośn miasta Krakowa realność przy nl. Krakowakiej 
І, 57 1 przedatowić odpowiedni wnionek Radzia miej- 
skiej, Dalej oświadczyła mię sakcyn za udzieleniem kre: 
dytn, potrzebnego na założenie nowych kająg grania: 
wych dla Krakowa przez sąd krajowy, o ila sekoya 
prawnicza п?пв, ża gmina jest do tego cb.wiązaną. 
W końca nchwalono nabyć trzecią mavzyng Talarda і 
potrzebną kwotą watawić do budżata na rak 1910. 

Z Muzeum Narodowego. W ostatułch czasnch 
powiękazyły sią znów zbiory Mozeom Narodowego w 
Krakowie przez włączenie do nich pięknej kolekuyi, 
gromadzonej przez szereg lat w Kołomyi przez Ed- 
mnada hr. Starzeńukiego, в oddanej do Mnzenm jako 
ofiara nieżyjącego јол dzić ayna Edmunda, 8. p. Bro- 
nisława hr. Starznńskiego. Na wartościową tę kolekeyg 
złożyły wią różnorodne przedmioty, jak monety, ordery, 
dyplomaty, nntografy, ksjążki i t, р., a dalej szpady 
i szable po jenerala Śkrzyneckim, 029081 dawnych zblo- 
тб, jako to раву srebrno: í złotolite, kołpnki, żnpa- 
ny i gorsety, oraz kapy kalgża i ау, Osobny dział, 
nader starannie zebrany, stanowią okazy etnograficzna 
odzieży t sprzętów ludowych z okolic Kołomyl (czer- 
paki, łyżniki, baryłki, formy da wyroba serów | pier: 
ników slużące), oraz cała merya obrazów treści religij- 
nej, malowanych из szkle. Wszystkie te przedmioty 
nadeszły już da Mnzem, wskutek jednak niesłychanej 
ciaunoty lokala Dyrekcya bądzia mogła zalodwo kilka 
z nich wystawić zaraz w aslach muzanluych, 

Wystawa „słowlańska* w Krakowie w raku 
1910. W Przerowia w niedzielą odbyło alg zebranie 
artystów mlowiañakich w sprawie mrządzonia w Krsko- 
wia wystawy sztuki wazechałowiańakiaj. Obra- 
dy zagaił w zaatępstwie chorego malarza Uprki p. Wł. 
Tetmujsr, puczem powołany na przewodniczącego р. 
Wojciech Kossak objnńcił zebranych о dotychczasowym 
atanie prac przygotowawczych do przyszłej wystawy. 
Ożywianą dyskniyę wywołała uprawa zaproszenia do 
wapółndziałn w wystawia artyatów romyjskich. Delegaci 
połuda.owo-ałor биву oświadezyli, ża mają mandat przy- 
rzeczepia wapóładziałn uwych rodaków, o 116 wystawa 
będzia „wazechałowiańskać t. j. z udziałem Е ову; 
zautrzagll aig taż przeciw паям іе wyata. 
wy „Grunwaldzkiej”, jako wprowadzającej pier- 
wiasiek polityczny do aknyi czysto artystycznej. 
Po ożywionej rozprawie uchwalono urządzić w r. 1910 
wystawą ałowiańuką sztnki w rozmiarach mniejszych 
z udzialem jedynie członków związków nrtystycznych 
polskich i ezaakich i podjąć atarania, ażeby w 
przyszłości wystawa tska, jako instytasya atała wozach 


. dy 


ułowiańska objęła produkcyę artystyczną wszystkich Sło- 
wian. Następnie uchwalona .regulamia wystawy. Wazech- 
alowiaństa ogólna wystawa ma się odhyć w r. 1911. 

Budowa zakładu fizycznego przy Bibliotece Ja- 
glellońsxiej doprowadzoną została jaż pod dach. Oha- 
caia podjęto roboty około wiązań duchowyel. Gdyby 
pogoda dalej potrwała, jest nadzieja, że budowa skoñ- 
czy sią w głównej bodaj części jenzcze w tym rokn. 

Wykłady Uniwersytetu ludowego im. Miekiawi- 
ета. Prograta na listopad: 1) „Współczesna literatura 
polska 1860—1909“ (12 wykładów — dalszy ciąg) 
1,6, 7, 9, 11, 181 16 b. m. Wykłudający p. А, 
Potocki. 2) „O pasorzytnietwie w Świecie zwierzęcym 
(2 wyklady ilmatrowzne obrazami świetlnymi) 2-go i 
Ago b. m. Wykładsjący р. Н. Raabe. 3) „Wiek 
XVIII", Qykl biatoryszny, obejmujący dzieja powuze- 
chae i polskie, literatury, fitozofig i aztuką XVII. atn- 
lecia, в) Wstęp do rewolneyl francuskiej — 6 wykł. 
6-go, 12, 20, 97, 28 1 20 b. m. Wykładający p. M. 
Sokołnicki, 4) „O narodowości” (1 wykład) 1480 bm. 
Wykładający р. В. Timanowaki. 5) „O mowie 10да 
polsklego* (4 wykłady) 18-go i 19 go b. m. Wykła- 
dejący doc. dr. K. Nitnch. 6) „Benedykt Spinoza" (1 
wykład) 21 b. m. Wykładający dr. J. Żnławaki, 7) 
„Indwik Gaj i odrodzenie Chorwacyi* (3 wykłady) 
28-g0, 25 i 26 b. m. Wykladający р. Т. Grabowski, 
8) „Puwatania listopsdowa w lileratntze polskiej“ (1 
wykład) 29-go b. m. Wykładający p. T. Rojek. 

Wykład prof. dra Tadeusza Grakowsklego 
pt: „Poznanie jako czynnik biologiczny“ odbył mig 
wozórsj w anli uniw. jako plerwazy z cykln: , Watap 
do teoryi poznana”,  Publlcznośri doborowej przyszło 
atosnnkowo bardzo wiele, z pomiędzy prośesorów uni- 
warsytatn byli obeeni; km. dr Pawlicki, ka. dr Ga- 
bryl, prof, Straszewaki, prof. Heiurieh, prof, Nitach 
i inni. Prelegent na wutępie zaznaczył wyjątkowe ata- 
nowisko biologii wśród nauk przyrodniczych. Wiek 
XIX. przyniósł dla rozwoju biologii niezmiernie wa- 
żną zamadą: myśl ewolncyi śwłata organicznego, która 
znana była już w starożytności, lecz jasno postawiona 
dopiero w ХІХ, wiekn. Zarznty, 26 w nauca о ето. 
Incjl gatnuków są ogromne błędy, są ałuszna, lecz 
mama idea ewolncyl jest nankową koniecznością 1 pe- 
wnikiem, Ta teorya mówi, że człowiek od pierwszych 
chwil swego istnienia aż do obecnych czarów rozwija 
zdolność poznania sił 1 praw przyrody, co dokonywa 
aig jedynie z konieczności, wywołane potrzebą walki 
о byt. W wałem tej zmuszono człowieka da takiego 
wydoskonalrola organu puzuawezego tj. mózgn, do ja. 
kiego żadne zwierzę nie doszło. Z tej drogi człowiek 
nia może zejść, jeśli chce sig utrzymać na atanowiskn 
pana ziemi. Wiedza joat przyszłością 'ndzkości. Wie: 
dan to Światło, brak jej to to mrok, Żywe oklaski 
były zusłożową nagrodą za odczyt, bogaty w wielkie 
1 niezwykłe myśli. 

2 krak. Towarzystwa równouprawnienia ko- 
blet. Czytelnia Tuw. (ul. Szewska 16 I p.) otwarta 
od godz, 6—7 wiacz., składa sią z czasopiaw, poświę: 
uwnych sprawom kobiecym w różnych językach. Dla 
członków watqp kozpłatuy, Tow. zakłada również bi- 
blsoteżg z dzieł 1 broszur, tyczących aig kwmtyi kobla- 
cych. Органга przeto osoby, dla których kweatya ka: 
bieco nie mą obojętne, o łaskawa dary do biblioteki. 
Oprócz tego staraniem Tow. przetłomaczono i wydano 
broszurg w polskim języku p. t, „Dı naszych kobiet“, 
pouczenia 1 ostrzeżenia wydane przez Towarzystwo le: 
karzy w Wiedniu, Broszura w cenia 19 hal, powinna 
sią znaleźć w każdym domu, 

Znlesłenia części kolei obwodowej. Magistrat 
miasta Krakowa zawiadamia, że dala 12 b. m. i w 
dniach następnych odbędzie wig pod przew. radcy nam. 
dra St Uatyanowakiego kominys etacyjna dla projektu 
zniesionin poszezególnych części kolei 
obwodowej Kraków-Zwieszyniec-Podgó- 
rze-Bonarka, Projekt obejmnje sprawę połączenia 
dworua towarowego w Krowodrzy z kolają obwadową 
1 połączenia w kierunku utacyi Podgórze-Płaszów, — 
Komisya ta zblerze się dnia 19 b, m. o godzinie 10 
w magiatracie m, Krakowa w aali posiedzeń Rady 
miejskiej. 

Pogotowie ratunkowa wzywane było w miesjącn 
październiku 436 razy; na atacyi ndzieliło pomocy 
w 265 wypadkach, poza atacyą w 171. Od założenia 
(dnia 6 czerwca 1881 v.) momo pomoc w 54340 wy- 
padkach, 


Z niedoli sublokatorów. Wszyacy lokatorowie w 
Krakowie to nieszczęśliwa istoty: choćby im gospodarz 
kamienicy kołki ełasał na głowie, muszą cicho siedzieć, 
bo wyprowadzić alg nie można z powodu brakn mie: 
аткай. Zdawaćby mig mogło, że t. zw. „mblokatorom“ 
czyli poduajmująrym jamt lżaj na Świecia, ha to aba- 
спів każdy odnajmoje jeden pokój lub więcej dla nłże- 
nis wobia w płacenia czynszu, Ale gdzietam! Brak 
mieszkań odbija się 1 na tych „subłokatorach*, Szezg- 
śliwł, że mogą gdzie przytnilć вів, choćby tam nawet 
niewygody ich apotykały. Zdarzają zig czasam poryw- 
cza gospodynia, która za dużo pozwalają acbla na psd- 
ległych im miblokatorach. Doznał tego p. Przybylski, 
atolarz, mieszkający „katem“, który podczaa aprzeszki 
те awg gospodynią dostal cebrzykfara po głowie i rg- 
kaoh tak, że go Pogotowie opatrgwała Myślałby kto, 
że pan P, wyprowadzi шо od taklej złośalcy-goapady- 
ni? Mmj tam mieszkać, bo nia wyprowadzi nią prze- 
0102 na Błonin. 


130 milinnów koron. — Fandusze rezerwowe 39 milionów koron. 
4% Książeczki wkładkowe 


‚ NOWOŚCI na suknie Damskie, we Wełnie, Jedwabiu, Suknach, Flanelach, 
í Barchanach i t. d. oraz ogromny wybór Konfekeyi dla dzieci. 
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Magazyn w niedziela i święta zamknięty. 
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Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 


Р. Bednarzewska we Lwowie. Czytamy w „Dzien- 
niku Polakim* :, Pani ЕИ П ALA 
cila z podróży па południa do Lwowa. Pani Вейпа- 
rzewaka wygląda doskonala“, 

Szkoła paspodarstwa domowego. Wezors) od- 
była się w magiatracłe ankieta w sprawie azkoly go- 
apodaratwa domowego w Krakowie przy ndzisle pre- 
zydanta miasta, radców miejskich, inspektora Dubrzań- 
skiego | grona zaproszonych osób. Obrady zagnił pre- 
zydent dr. Leo, Przewodniczył poseł Bandrowski; re- 
fsrat o potrzebie 1 celach szkoły gowpodaratwa domo- 
Wego wygłosił redea dr, Wamng. W szkole tej 0020- 
noby praktycznych rzeczy, niezbędnych przy prowadze- 
nin gospodarstwa, jak gotowania, azycla, prasowa- 
nia i t. d, ponadto hygieny ogólnej 1 hygieny dziec- 
ka, ekonomii domowej i t. d. С 

W dyskoryi zabierali głos radea Miedniak, pp. 
Siedlecka, Sikoraka, Dziewieka, dr. Bajwid, dr. J. No- 
wak, dyr, Maciołowaki. Ankieta oświadczyła sig za 
klerunkiem domowo-gospodarozym azkoły, Przew. dr. 
Bandrowski zaznaczył, że zekcya szkolan postara sią 
o wprowadzenie w życia takiej uzkoły z początkiem 
września 1910. 

Sprawa budowy „Hotelu“ odpowiadającego 
dzisiejszym wymaganiom I rozwajawi mlasta Kra- 
kawa: taki jest temat konferencyj, która mię odbędzie 
w sall Izby handlowej 9 latopadu o godz. Б. Konfe- 
rencyę zwołają pp.: A. hr. Wodzicki, J. К. Federo- 
wicz. 

Bezpleczeństwa na rozkapanych ulicach w Kra- 
kowio, a dzisiaj niemal eo trzecia ulica jest rozkopa- 
ną, urąga wszelkim wymaganiom. Doly, na dwa me- 
try nieraz głębokie, nie są od ulicy niczem odgradzo- 
ne, tak, że o wypadek bardzo łatwo. Naprawdg czło- 
wlek mnal porządnie nważać, аһу, apiesząc się, nie 
wpadł do takiego doła. Dzisiaj kalo południa omal je: 
dnak z powadn nieodgradzenia tych rozkopów nie przy- 
azło do nieszczęścia. Mianowicle ulicą ów. Anny, ohe- 
enie rozkopaną, przechodził znany Krakowianotm oclo. 
mnisly kolporter, Baranowski i wpadł do толор po 
samą szyję, przyczem poranił nobie całą dłoń u prawej 
ręki i obie порі, Trzech robotników, zajętych przy bn- 
dowie, przyszła nieszczęśliwemu 2 pomocą i wyciągło 
go z dołu, Możehy jednak odpowiednie władza ponta- 
rały aig o to, aby rozkopy uliczna były w odpowiedni 
sposób odprodzone і nia groziły przechodniom niehez- 
pieczeńatwem. 

Królem andrów hył ongiś Henio Kamiński, Zna- 
mo go w celem mieście, jako „Ашка“, robiącego wie- 
czuła „szopy* przekupkom Itd, Ala gdy doszedł do 
pełnoletności, znudziło mn aig już andrnzowskie życie 
i puścił się na bagniste flakta złodziejskie. Jnóció w 
Krakowie nie tak to łatwo kraść, bo polleya zAwaza 
złodzieja, choćby po niewczasie, ala dostanie, Więc 
i na króla andrów przyszła kredka. Doatał się raz do 
i ula, drugi raz zamieszkał na jaklá czas m Michała, 
dnter jaga działalności tak wig powiękezał z ka- 
żdym rokiem, że działaj zajmnje on jn# cała dwa ar- 
kusze papiern. Dotychczaa bowiem Kamiński był kara- 
ny 4 razy za zbrodnią kradzieży, 24 razy za drobne 
kradzieże, п 44 razy za inne drobna przestępitwa, — 
Wystarczająco cyfry, żeby Kamiński nie mógł nawet 
głosować przy wyborach до parlamenta, Kiedy apo- 
utrzegł, że jud шеша nawet prawa obywatelskiego 
głosu, postanowił poświęcić mig złodziejstwa, I teraz 
kradnie, Głupio, bo głapla, ale kradule, Fachowcem 
nie jest, bo cóż on kraduie? Ot, wozoraj, jakaś prze- 
kapka dała mn trzy kury, aby je odniósł na ulicę 
Starowiślną, Kamiński kury wziął, alo na Małym 
Rynku ja uprzedał, No i za to znowu poszedł do 
ula. 

Józek, Wojtok — dwa bratanki i od bomby i od 

lapki — мө śpiewali wezoraj wieczorem w 
тупп Schneidlora Józef Caja 1 Wujelech Libsts, 
dwaj wyrobalcy, Wprawdzie obaj nie mieli cesta przy 
dnazy, alo za ta mieli taki animuss, ża byliby dyablu 
wieźli w panzerę, gdyby o ta chodziło, Za Jedaak 
dysblów шеша us poczoksula, poli więc do Hehwal. 
dlers przy ulicy Podzamcze. Tam wypili Jalap Ботак, 
draga, trzecią, zrobili kilka „przecinków* alkokolo 
wych, pojedli kilka śledzi, kielbany 1 wądzonki, a gdy 
jak mieli dość, gdy im już w gurdle mnachło od dpie- 
wania, jeden się wyniósł przez drzwi ud alan, dragi 
przez drzwi (сові 1 obaj mieli zamiar 0100216 sią 
nie zapłuciwazy, ale wówczas p. Sehneldlor narubił ts- 
kiego „gewałtu*, ża zjawiła aly palicyn, która Í Józka 
1 Wojtka zamknęła do kozy. I tak obaj „bratunkowie* 
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na dzledciniec, 

Przybiegli 
"алей, ki 
пиана] domo! 

lele oblopili poparzoną błotem 1 gli 

zjawiło sią zawezwano Pogotowiu ratuakowe, które nlo- 
szczęśliwą opatrzyło | przowiodło do wepitala ów, La- 
tarta, — Dzlowuzyna jest poparzosa na calam ola, 


oprócz stóp. 
Mamy mndzieją, ła adpowiednie тїїгє zxczynią 
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kroki, celem wyśledzenia, gdzie wydobyto taką wyba- 
chową nefię. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dzisiaj rana koło godz. 
7 robotnik z zakładu czyszezenia miakta, Fllip N, 
wjschawazy z wozem do bastyonu nr ñ za ol. Lubicz, 
sianęł w bramie wjazdowej tak nieszczęśliwie, ża bra- 
ma, która alg niewiadomo z jaklch powodów zamknęła, 
zgniotła mn żebra i stou pacierzowy. Nieprzytomnego 
wydobyto z bramy, zawezwano Pogotowia ratunkowe, 
które go w utanie beznadziejnym przewlazło na od- 
dział chirurgiczny do szpitala áw. Łazarza. Co była 
faktycznie przyczyną tragicznego wypadkn, dlaczego 
brama się zamknęła, tego na razia stwierdzić niepo- 
dobna. Nazwiska niewzczęśliwego dotychezaa ntwlerdzić 
ule zdołano. 

Postrzelenie ślepegh grajka, Gościom Hawełki 
znany jest ślepy grajek, Tadeurz Zajączkowski, który 
wieczorami ataje w sieni kamleniey „pod Krzysztofo- 
rami” i wycina akoczne mazurki і walte, са па wy- 
chodzących w „różowym humorze“ jeszcze więcej „ró 
йомо“ działa, Otóż muzykania owego postrzelił ktoś 
wczoraj w nocy na nlicy Stolarsklej, gdy wracał do 
domo. Tak przynajmniej twierdzi Zajączkowski, gdyż 
оз Pogotowiu nia mogli dyżarni utwierdzić, czy mała 
ranka na uchu pochodzi od zudraśnięcia ostrem narzę- 
dzlem, czy od kuli. 

Napad w biały dzień. Stanisław Solarz, murarz 
z Dębuik, szedł wczoraj po południa gościńcem od sta- 
ву} kolejowej do Podgórza, gdy wiem przed wapiennl- 
kiem zaatąpiło mu drogą 3 mężczyzn, którzy zażądali 
od idącego papierosów. Solarz poczęstował ich ostatni- 
mi papierosami, do których na ich żądanie zapalił im 
zapałkę. Podczan tago zapalania ukradli mn napastai 
ву zegarek urekrny, poczem przawróciii go na ziemię, 
zbili 1 zabrali jerzcza ucyzoryk, Nadkomisarz Krzyża 
nowaki po nmiadomieniu o napadzie natychmiast po- 
spieszył na mlejaca wypadku z ajentawi polio: leczjpo 
napactolkach nie było już śladu. Sprawców rabonkn 
w biały dzień posznkuje polleya. Nazwiska dwóch z nich 
uą znane: Czarnik i Złelińwki. 

Brutalny napad. Na wracających do misata z Kro- 
wodrzy paru mandolinistów napadło wczoraj wieczór 
koła rogatki dwóch drabów, którzy kijami pobili wra: 
cających 1 potłnkli im mandoliny. Dzięki strażnikom 
ukcyzy napastnicy zaprzeatali bi Brutalami owymi 
ag: Marcin Chwastek i jego wiostrzeniee Jan Reitor. 
Może odpowiednie władze pouczą tych panów, jak aig 
mają zachowywać w obrabia Krakowa. 

Zaglniany wlešnlak. Wojciech Blzoń, 54-letni 
gospodarz z Kantorowice, wyjechał doia 25 paździer- 
nika z domu do Krakowa na termin i nie powrócił, a 
wazelkifklad za nim zaginął, Ostatni raz widziano go 
wspomnianego dola w atanie nietrzeżwym na stacyi 
kolejowej w Grzegórzkach, Zachodzi przypnszczenie, 
że pijany może wpadł do Wisły i utopił sig. Rodzina 
Blzonia ugłoniła si na policyą z prośbą o zajęcia nię 
wyśladzeniem zaginionego, 

Odpowiedzi adminiatracy. Wie ks. J. J. w 
Mogile, Skargą przeałaliśwy dyrekcyi poczty, która 
niewątpliwie zrobi porządek z nrzędam pocztowym, Nu- 
mer od nas wychodzi regnlarnie. Prosimy о donienie- 
nje, je#ll jeazcze zdarzy wię w przyszłości wypadek 
miedorgozenia gazety lub doręczania trzech numerów 
naraz. 
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Najlepaze mydła udallkainiające akórę, 
м zajablegające opalaniu | wypryskom są 


Hyulenlczne Mydła przetłuszczona 

wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
ogórkowe. Wystrzegać siq ulendolnynh 
+ uaśladowalatw! 


Prolestnjący manifest posłów. czeskie. 


Praga. W wielkiej sali ratuszowej odbyło się 
wczoraj zebranie wszystkich posłów czeskich do 
sejmów czesklego, morawsklega I śląskiego, oraz 
do Rady państwa. Obrady uznano za ściśle ро. 
ufne. Jak jednakże słychać, na zebraniu, kiedy 
omawiano taktykę, objawiły się dwa prądy, jeden 
um ostrzejszem postępowaniem, drugi bardziej 
oportunistyczny; jednakże ostatecznie udało 
się uzyskać jednomyślność, tak, ża wszyst- 
pe czeskie stronnictwa postępować beda 290- 

nle. 

Uchwalono manifest wyrażający najgłębsze u- 
bolewanie z powodu sankcyonowania ustaw języ- 
kowych: 4 a 
„Wskntek tych nstaw — mówi manifest — 
naruszono zasadnicze ustawy, dotyczące równon- 
prawnienia, gdyż w tych czterech krajach wszel- 
ki dalszy rozwój nieniemieckich narodowości na pod- 
stawie równouprawnienia jest obecnie niemożliwy. 
Setki tysięcy Czechów poniosło szkodę w swych 
najżywotniejszych interesach prawnych i społe- 
cznych, gdyż ograniczono dla nich zagwerantowa- 
na im przez konstytncyę wykonywanie prawa 
wnoszenia реѓусуі we własnym języku, nadto u- 
niemożliwiono im poroznmiewanie się z autonomi- 
cznemi władzami 1 magistratami w tak ważnych 
kwestyach, jak prawo przynależności, prawo wy- 
borcze, sprawy przemysłowa, robotnicze i f. d. 


Manifest protestnje dalej przeciw temu, by w 
stolicy państwa, którą zdegradowana do rzędu 


miast prowineyanalnych Dolnej Anstryi, synowie 
słowiańskich i wogóle nieniemieckieh ludów byli 
wynaradawiani. Czesi ndają się do Wiednia, po- 
nieważ polityczny, administracyjny 1 gospodarczy 
centralizm wzmocnił to miasto kosztem czeskich 
krajów. Czeska to praca, czeski to duch zrobiły 
Wiedeń i Dolną Austryg wielkimi 1 za to mają 
być teraz Czesi poniżeni, 

Prezydent ministrów poddał się komendzie 
Niemców — on, który tak uroczyście głosił hasło 
monarchy : 
sztucznie wzburzoną ulicą. Czesi tracą wszal- 
ką nadzieję w austryacką sprawiedli- 
wość, opierać sie odtąd będą tylko na 
sile własnego ludu i tem skuteczniej upra- 
miać będą prawnopaństwową 1 narodową politykę. 
Nie boją się ош tego, że obecny system zwróci 
się przeciw nim i przeciw wszystkim nieniemie- 
ekim narodowościom“. 

W końcn wyraża manifest absolutne votum nle- 
ufności ministerstwu i zapowiada jak najostrzej- 
szą walkę z gabinetem bar. Bianartha, 
który tak cynicznie objawił swoją nienawiść ku na- 
rodowi czeskiemu. 
swoje ostatnie słowo. 


Berna. 


wołuje cały naród czeski do walki. Przypomina zajścia 
w Wiedniu, Poatornia i unych miastach przeciw cze- 
akim mniejszościom, To dowodzi, ża przyszłość czeskie- 
go narcdn jeat w Anatryl zagrożona, a komenda idzie 
z Niemiec. W atoannkach, jakie dziś w Niemczech i w 
Auttryi pannją, widzimy tylko dwa sposoby wyjścia : 
albo czeska avtonamia, albo złączenie wazystkich mło- 
wiańskich szczepów. Czeskiej antonomii przez пай 


z dynastyą 


Wszystkich Słowian dla wywelczenia tej autonomii, 
Konserwatywno ~ katolicki „Hlas“ ostro krytykuje 
politykę dra Kramarza i Młodoczechów. Jn? 
przy reformie wyborczej dopomogła ona Niemcom do 
przesadnie wielkiej liczby mandatów. Polityka ta do- 


prowadziła 


wielki blok i zpowodowała klęski dla narodu cze- 
Polityka, która z dnia na dzień nię zmienia, 
a której szczytem trynmfn jest dymisya czewkiohb 
ministrów, sama wydaje na siebia wyrok, 


aklego. 


"telegramy „Nowin“. 


Ateny. 


czterech zbiegłych oficerów marynarki. Obecnie 
na wolności znajdują się tylko dwaj przywódcy 
ruchu: Typaldos i Domesntika. 

Konfiikt między młodszymi a starszymi ofice- 
rami marynarki zaostrza się. Wczoraj przybyła 
jeszcze jedna afera, mianowicie maszyniści ma- 
тупагкі handlowej grożą strajkiem, żądając odda- 
lenia wszystkich zagranicznych maszynistów. 


Ateny. Oczekiwane są tutaj nowe zaburzenia. 
Przeciw lidze wojskowej budzi się silny ruch — 
kierowany przez sfery dworskie. 

Gmachy publiczne, banki i zamek królewski 
obsadzone są wojskami ; 
mentu obsadziło wojsko z zewnątrz i wewnątrz, 

Liga wojskowa domagała się, aby Izba odby- 
wała nocne posiedzenia, celem szybkiego załatwie- 
nia reform, żądanych przez oficerów. 

Na wczorajsze posiedzenie parlamentu przyby- 
ła tylko 30 deputowanych, inni oświadczyli, że 
nie cheg brać udziału w tej komedyi. 


Nowy Jork. Towarzystwo geograficzna uznało 
sprawozdanie Cooka o odkryciu biegana północne- 
go za prawdziwe i nadało mu złoty me- 


dal. 


Mózg Lomhrosa. Zmariy niedawno uczony wło- 
ski, Cesare Lombrogo, rozporządził testamentem, 
ażeby mózg jego uległ zbadaniu. Gdy wyjęto mózg 


2 czaszki 
mniejszą, 


Mózę Lombrosa waży mianowicie 1308 grama, 


Bunt 


Szczurkowski 
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Dziwnie brzmiały depesze o krzykliwej demon- 
вігасуі, urządzonej w Paryżu przez palaczów s8- 
mochodowych. 

Z nadchodzących dzienników dowiadujemy się, 
te wzięło w niej udział 200 doróżkarzów, meza- 
dowolonych z ciągłych kar policyjnych. Protest 
odbył się w ten sposób, że na wielki plac Zgody 
zjechała się nagle olbrzymia masa samochodów, 
które wyjąc straszliwie „syreuami*, ruszyły przez 
pola Klizejskie na ulice Pierre Charron, gdzie 
mieszka najdoknczliwszy Rędzla, Hamelin. Ponie- 
waż działo się to w nocy, więc łatwo pojąć, ja- 
kie ta okropna muzyka wywarła wrażenie na 
mieszkańców, którzy rozbudzeni za snu, w bieli- 
#nie ukazali się w oknach, z przerażeniem przy- 
glądając się niezwykłemu widowisku. 
wiej rozległ się „koncert“ przed domem Hameli- 


na, tworząc wprost piekielną mnzykę. Przybyła 
policya z wielkim trudem nie dopuściła „pala- 
сибт“ do wtargnięcia do wnętrza domu. Po pół 
godzinie, na rozkaz sekretarza syndykatn, вашо- 
chody zwolna zaczęły powracać, ale część ich 
udała się do biura polieyi, dokąd zaprowadzono 
80 aresztowanych manifestantów. Przywódcy do- 
magali się natychmiastowego uwolnienia towarzy» 
szów. Już w drodze pomiędzy pałaczami, a poli» 
cyantami zaszła bijatyka. Prefekt Lepine telefo. 
nicznie polecił wypuścić aresztowanych po zapi- 
saniu ich nazwisk. Zanim jednak wykonano ten 
rozkaz, ukazała się konna gwardya munieypalna 
i wykonała szarżę do hałasujących í gwiżdżących 
manifestantów, którzy pochowali się za swoje Б8- 
mochody, niby za szańce. Dopiero około godziny 
2 w nocy udało stę przywrócić porządek. 

wielażeństwo. Niedawno na Long Island w po- 
bliżn Nowego Jorku znaleziono zwłoki kobiety, 
w której rozpoznano Nłemkę, Annę Lutter. Pod 
zarzutem morderstwa aresztowano jej męża, archi- 
tektę Alfreda Mullera. Podczas śledztwa wyszło 
na jaw, że Muller popełnił bigamię, gdyż w Asto- 
ria żyje jego druga żona z dwojgiem dzieci, któ- 
rą zaślubił pod nazwiskiem Gebhardta. TA poczy- 
nita sensacyjne zeznania, że jest już ósmą z rzę- 
du żoną Mullera. Wskutek tego polieya skłonna 
jest przypuszczać, że Muller i tamte kobiety po- 
zbawił życia. Podczas przesłuchania Muller przy- 
znał się do zamordowania Anny Lutter, а jako 
motyw podał, że wiedziała o jego blgamii i gro- 
gila mu ogłoszeniem tego. 

Cichy ślub arystokratki. Przed urzędnikiem 
stanu cywilnego dzielnie 5-tej i 6-tej Budapesztu 
odbyły się zaślubiny Małgorzaty hr. Lonyay, sio- 
etry Elemera hr. Lonysya, męża arcyksiężny 
Stefanii. Małgorzata hr. Lonyay oddała rękę b. 
oficyaliście swojemu, młodszemu od niej o 10 
lat. Slub odbył się cicho, a świadkami byli dwaj 
służący panny młodej. Z rodziny jej nikt na ślub 
nie przybył. 

Pojedynek dramaturga z krytykiem. Między 
p. Bernsieinem, znanym francuskim dramaturgiem, 
a krytykiem „Figara“ p. Chevassu, toczyła się od 
dawna ostra polemika dziennikarska, zakończona 
pojedynkiem, odbytym tymi dniami w Paryżu, — 
Przebleg pojedynku był bardzo oryginalny. Che- 
vasgu strzelił pierwszy, jednakże chybił. Wtedy 
Bernstein podał sekundantowi awój pistolet, pro- 
sząc go, aby wystrzelił. Zastępea strony przeci- 
wnej, Donnay, zapytał wobec tego, czemu Bern- 
stein zgodził się na pojedynek, kiedy nie chca 
strzelać. 

— Przepraszam — oświadczył Bernstein — nie 
ją żądałem pojedynku. Kazano mi przyjść tutaj, 
więc przyszedłem. Strzelono do mnie, ale na szezę- 
ście nie trafiono. Nie jestem nsposobiony krwio- 
żerezo i nie lubię strzelać, 

Seknndanci nie mieli odpowiedzi na te argu- 
menty. Ostatecznie przeciwniey pogodzili się, a 
Donnay zauważył z uśmiechem ; 

— Protokół pojedynku będzie niezwykły w swo- 
im rodzaju, skonstatnje bowiem, że wystrzelono tyl- 
ko jedną kulę, a mimo to obaj przeciwnicy odeszli 
w dobrem zdrowiu. 


„viribus wnitis“, skapitulował przed 


Delegacya czeska powiedziata 


Głosy prasy o sytuacyl. 
Organ dra Zaczka „Morawaka Orlice“ po- 


nie culygniemy, dlatego trzeba jednoczyć 


do połączenia sią Niemców w jeden 


Pa buncle w Gracyl. 
Onegdajszej nocy pojmali żandarmi 


Obawa rawolucyi. 


tak samo gmach parla- 


Podziękowanie! 


Nie mogąc w inny sposób podziękować każde- 
mu z osobna za okazana mi współczncje, przesy- 
lam tą drogą serdeczna „Bóg zapłać* wszystkim 
"ут, którzy starali się pocieszyć mnie w mojem ë 
nieszczęściu, jak również Tym, którzy tak licznie 
oddali ostatnią posługę memu nieodżałowanemu 
mężowi ś. p. Adamowi Kajzemu — w szczegól 
ności J. W. Panu Prezydentowi miasta, obu Wi- 
ceprozydentom, Kolegom zmarłego, Dyrekcy! Mu- | 
zeum Narodowego, Kongregacył Kupteckiej, W. I 
Księdzu Rejowiczowi i Wielebnemu Duchowień- 
stwu. Kraków 3 listopada 1909. 
Helena z Ocetkiewiczów Kojzowa. l 


Odkrywca hleguna. 


ZE ŚWIATA. 


_—————— 

Nadzwyczaj szybko i tania sporządza від dzisiaj 
bez mięsa naturalny silny rosół wołowy. Polewa sig 
zwyczajnie „Maggiego bulion w kostkach" wrzącą wo- 
dą. Tym uposobsm sporządzony rosół wołowy nie różni 
nią riezem od domowego, ponieważ „M=ggiego bulion 
w kostkach“ jest czystym (najlepszym) rosołem z mią: 
sa wolawego w kaztałcie zaruszanym, zawierającym 
tukża potrzebną ilość во i korzeni, Każda kostka wy- 
starcza na 1 talerz (1/4 14та) silnego товоїп | kosztu: 
Je tylko 6 halerzy, Neleży jednak zwracać uwazę na 
nazwę „Maggi“ | znak ochronny „krzyż w gwieżlzie*, 
Inna kostki nie аӊ wyrobem Maggtego. 


1 zważono, okazało się, że ma wagę 
niż mózg przeciętnego Europejczyka. 


palaczów samochodowych w Paryżu. 


Posługacz lub posługaczk 


na 1%, godziny dziennie, rano, 
jest potrzebny. 


Wiadomość w Administracyi „Nowin“. 


ZABAWKI, LALKI, 
GRY TOWARZYSKIE, 
KONIE NA BIEGUNACH, 


Najhałaśli- 


Tylko co wyszła enakomite dzieła 
ascetyczne p. t. 


Elementarz 
życia duchownego 


czyh 881 
PRZEWODNIK DLA OSÓB DO 
WYŻSZEJ DOSKONAŁOŚCI DA- 

ŻĄCYCH, 


używany niegdyś przez św. Teresę 
mi lezeca 


napisany po biezyańsku przez 
М-де 0. Fr. da Q© anna 
zakonn ów. Franciszka 
2 tomiki razem, oprawna w płótna 
anglelskia, brzegi радваме 
Cena E 450 — z przesyłką K 8-—. 
SKŁAD GŁÓWNY 


w księgarni Katolickiej 


Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie, plac Moryacki 9, róg 
Rynkn głównego. Telefonu Nr, 8 


Шат. бъл y. WNE 
Drobne Ogtoazenia 
po 4 helarz5 od wyrazu 
mialam KO kęjorzy. 


Poaynkiwane. 


tju drobiaz.-zahawkowym pod 
Stefan Porębski, Kraków, Ry- 
2. 1344 


firmą 
nek 3: 


100 Xaron 


rowego w handlu lub na 


даш sa wyrukie 
nie zajęcia blu 


Zgło 


azenia poczta Alwernia poste-restanta 
Р. 04 
n 


lo roznoszenia ga- 
(błopców ¿Oman w Ex 
rze dzionników Maryana Hupczycu 
w Krakowie Wiślna 9. 


& = == з» | Z C asua 
БАРЕШ CAŁĄ 


1861 


sławie д жогу 


rs: 
w Brilx Nre 1456 (Czooby), 
Famogrufy 2 2 рула! K » 
Graisubwy а 2 najnewszemi płyta: 
mi 3 n Na tąlanie wy- 
syłam dorma | opłatri mój bógóło 
lfuatrowany katalog z 3000 wzorów 


Przesyłki за омок. Żwtee тузуш» 
Ўлада doawniena, ` [117 
Nawoóśl Nowość I 


Тон ЗОНАСИ 


Adoma Pinsochiego 
w Кей». Ql Dłoga 12 
туша ® ” ATE 


Fabryka wyrobów masarskich 
JÓZEFA BIALIKA iss 


poszukuje uzdolnionych 


PANIEN 


do ekspedycyi sklepowej. 
Kraków ul. Floryańska I. 51, 


palong i nnrowa 
ШАША ТЕ ИЙ 


polaca 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej, 
Шз чтол луча 


Przeszło 3000 wzorów 


niezbędnych przedmiotów 
1 podarków różnego rodzaju, 
zawiera mój najnowszy katalog, 
Ltóry każdemu na żądanie dar- 
mo i opł:tnie wysyłam. 


Hanus Homrad 
п, k, dostawca dwaru 1119 


1024 


Nujpraktycznicjsze B 
ma podarki š 


| prześliczne wyroby 


poleca 1163 


A. LISO WS SK Y 


„FORTUNA“ 
Kraków, Sukiennice 23. 


Skład herbaty. 


ЖАЩЊА Ж, 
tyst.-kamisniargk: 
M КЕТА pł 
Józefa Kulesz 
naprzeciw omontarńw w. 
Melk "wybór go 


Proszę żądnć 


farma i opłatuie 
mój bogato ilustrowany 
csunik, zawierający 800 
rys. dobrych 1 tanich 
garkńw, przedarńiotów ah 
tych 1 srebruych. 
Pierwacn fabryka 
ów 


Karty na Boże Narodzenie. 
hramo-srebna wartystycznem pięknem 
wykamaału I różnych kalorńch. 

6 sztuk matowych czarnych К —50 
35 , wo» 1707 
kolorowych » —70 | z, 

280 


š š në 


ИШЛЕ PROCES 


Р s. 
Ша cdsprzadawców specialne oferty, F EG 
Praszydkć franco za poyrecdzim sn || | Jaqiuy Borowskiej | 


25 a P е 
W 2 2 połyskiem czarnych ” 


| 5 


6 , kolorowych + 


desłaniem pieniędzy przez 


Hannsa Konrada 
©. k. nadwornego doatawcy w Вгіх 
1466 (Czechy). Kalalag z 300 wzo- 
1142 


z 4 portretami wyszedł 
z drmku i jest do na- 
bycia we wszystkie 
księgarniach. 
Сана Kar. 1'20, z przaayłka 
paczł Kar, 1310, 858 


Dla odbiorców „Nowin“ pa 
Ков, 1'—, * przesyłką К. 130, 


POAGAGAGAGAGAGAGAGA CA 


Zawiadomienia. 


Маш zaszczyt kawiadomić Szanowią 
Р. T. Publiczność, iż istniejącą od 
lat pia 


Restanracyę i Kawiaruię 


przeniosłem z lokalu przy 
uł. Luhblcz 1 naprzeciwko do 
domu własnego przy ul, Pawlej 
1. 2, róg nl. Basztowej. Lokal 
urządzony jest z komfortem 1 
odpowiada wszelkim wymogom 
hygieny. 1058 

Dziękując za dotychczasowa 
poparcie, polecam się nadal ła- 
skawym względom Р. T, Pu- 
bliczności 


rów darma 1 opłatole. 


EELEE EET 


OGŁOSZENIE, 


Doja 11-go listopada 1909 
o godz, 4 po poł. odbędzie się 
w biurze Wydziału powiatowe- 
go w Żywcu licytacya na wy- 
dzierżuwienie na lat 3 poczęw- 
szy od r. 1910, 3 stacyi mytni- 
czych na drogach powiatowych 
t.j. na atacyi w Sporyszu, Kor- 
błelowie 1 Zadzielu 

Cena wywołania : w Spory- 
szu rocznie 7200 K. w Kor- 
bielowie recznie 3900 K., w Za- 
dzielu rocznie 1617 K. 

Warunki licytacyjne prze- 
glądnąć można w biurzę Wy- 
działu powiatowego w Żywen 
w godzinach urzędowych 


Z Wydzlału powiatowego. 
W Żywen 19 październ, 1909. 


Prezes. 1948 
B. Rosenstock., 
EREI EC РФБ —— 


= 
Duzo pieniedzy, 


alerpleń | zawodów oszczędzi sobie, kte przeczyta 
Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych”, 

Wążne dla rodziców, młodzieży 1 Ша każdego, kto pragnie po- 

wodzenin, szczęńcia 1 zdrowia dla siebie ub dla swoich dzieci. 

Nu szem polega bogattwo Ameryki? Jak wychować 

ej do szozędcia? W towarzystwie. Srolek na znużenie. 

oga woli, W stosunkach z ludźmi, Obawy. Jak pozhyć sią 

E Głos do młodzieńy. Źródło siły. Na czem polega 

szoząńcje i t. d. 

Сова | kor, 50 h, z przesyłką pooztową 1 kor. 70h. Do nabycia 

w Adm. „Nowin“, Kraków ul. Wiślna 1. 8. 


YT Kraków | 


poleca 


bogatu zaopatrzony sklad lamp naftowych 
i elektrycznych Palniki żarowe, naftowa 
1 spirytusowe. 
Озор оу dział 


рогевівпу, szkła, fujansów, Zastswy slolowe 
od nujskreinulajszych do naj wykwiutniejszych. ñ 


= жю 3 


Wielki wybór 
garniturów na umywalnie, najnowsze wzory, 


Ceny konkurencyjne. 1205 


E EERE 


—.—. 


Briix Nro 1473 (бтесһу), 
£ 


japońskie 1 chińskie |] 


0809050005300380 


"1. JAWOR 


ASSISES | 
Ogłoszenie Lieytaeyi | 

dnia 8-go listopada 1909 roku i dni następnych. 
dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


podaje do pubilcznej wiadomości iż w tutejszym 
Zakładzie pożyczkowym na zastawy ruchome 


kosztowności 
w złocie, srebrze 1 drogich kamieniach 


8 mianowicie: Nr. Nr. 87.738, 38.624, 38.949, 39 440, 40.140, 
40'159, 40-416, 42'338, 42339, 42 348, 44712, 44713, 2 r. 
1907, 2.989, 3.090, 4.024, 4.138, 5.101, 6424, 6.771, 6.065, 
7.459, 7.569, 10.266, 10.374, 10.476, 10.724, 11.030, 11.272, 
11.896, 11.413, 11.468, 11.712, 11.856, 11.891, 12 171, 13.308, 
18.405, 19.889, 13.632, 13.696, 13.388, 14.141, z r. 1908, 
oraz od Nr. 14.362 do Nr. 38.053 g r. 1908 t. j. do dola 31 
października 1908 r. włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dy- 
wany, maszyny do szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty 
fotograficzne, relazelgi, obrazy i kslążki. 7.846, 12.000, 16.596 
Z r. 1908, oraz od Nr. 16.456 do Nr, 18.862 z r. 1908 1 od 
Nr. 1 do Nr. 6.663 z r. 1909 t. j. do dnia 30 kwietnia 1909 r. 
włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione an! prolougowane, 
stosownie do 8. 22 Statatu, zostaną sprzedane najwięcej da, 
cemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędsie się dn 
8 listopada 1909 r. I dnl następnych, o godz. 91/, przed połud. 


przy ul. Szpitalnej 1. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby wś własu m inte- 

resia przed terminem licytaepi do dnia 6-go listopada 1909 r. 

włącznie pospteszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich 
zastawów. 1955 
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JULIUSZ MEINL 


KRAKÓW 
Rynek 30. 


KAWĄ 
HERBATA 


KAKAO 
CZEKOLADA 


ul. Floryańs* 


Бшш 


| faremkach i szklankach kolorowych własnego wyrobu. 


| łaskawym względom P. Т. Publiceności. 
0 


- 


MAGAZYN MEBLI 
Lżakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIARA 


ZAKŁAD POGSZEGJWY || 
LEONA GAWLIKA 


w Podgórzu, Rynek 5, 
urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i zalarwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 
pracownię trumien. 86б 
—— 
Skład lamp i nafty 
J. ERKER, Szewsisa 3 


poleca lampy wisząca. stojące i kinkletewe, świeżo nadeszłe. 1 
Nafte niezapalua, żarawą, salonową 1 cesarską, na żądanie 
z dostawą do domu. 

Oliwę 1 spirytns denaturowy do palenia. Lampki przed 
obrazy w największym wyborze. Na cmentarz lampki wa 


Wscelkie przybory da prania. Mydła toalatowe i perfumerye. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal 
Z poważaniem 
3. Erker 


1 


Rzużowu = пргьявіода 


ШШЕ Т 
Қ. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakawne, przy alloy św. @artrudy L. 4 

myrabis pod kontrola Komisy Prem. Tow. Lek. polecono przez toż 
"Тоу. Wady miner: sztozne, odpowiadające składem chemicznym 
wódow : Bilińskiej, Giexzdblerskiej, Seltezskiej, Vichy, Margenbi а}, 
Hombug, Kisofgyu, tudzież specysiale !ё02шате, jak; Litową, Bro- 
mawy, Jodową, Żelaniną, Кабы, Gram Wsdy 100201020 wormalse 
x prrepisn prof, Jaworekiago. Sprzedaż cząstkowa w apiekaci i dro- 

guarzach. Башы za Żądanie tesaen. 9 


BIURO ШИШ 
МагуапаНирсдуса 


Kraków, ul. Wiślna 2 
(Aduinistracya „NOWIN%) Teleton B40, 


przyjmuje prenumeratę oraz vgło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 


a I, 36, I 
g m 
в y Hu а 


Risk W. Боглтевјаро 1 K. Wojuara w Krakowie, pod sars, А, Nowaka. 


_ a 


